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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 10.  Grudnia.
W y j e c h a ł  s lq d  K r ó l .  D u u s k i  G e u e r a ł - M a j o r ,

K s i ą ż ę  F r y d e r y k  H e s k i ,  do  N ow ego  
Strelitzu. ________

Z d n i a  1 1 .  G r u d n i a .
N . P an  Prezesowi rządzącego Senatu  wolne­

go miasta K ra k o w a ,  D r.  S c h i n d l e r ,  o rder  
°r ła  czerwonego 2ej klas., a senatorom K r i ę -  
ż a r s k i e m u  i K o p f f  w K rakow ie  o rder  orla 
c2erwonego 3. klassy dać raczył.

W iadomości zagraniczne.

R o s s y a  i P o l s k a .
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 2. Grudnia.

W  Rozkazie dziennym Cesarskim z dnia 8. 
l i s to p a d a  powiedziano: J .  C. W .  W .  Książę 
k ic h a ł  Pawłowicz, ma się liczyć w pułku Sie- 
h'*onowskim gwardji. —  Między now o miano- 
' vaneini Kawalerami orderu  S. Stanisława 2ej 
Glassy sq ;  R a d c y  Kolegjalni, D yrek to row ie  
^zkól G u b ern j i ,  Charkow skie] ,  Korzeniowski, 
^  deńskiej, Skarabelli i Mohylewskiej, P o k ro ­
vski, — ‘ Z liczby w ybranych  przez Szlachtę 
k a n d y d a tó w ,  N. C esarz  Jm ć  raczy ł zatwier­
dzić Podolskim G ubernja lnym  Marszalkiem, 
k ad c ę  Tajnego Hrabię Przezdzieckiego. —  

liczbie zmarłych w ro k u  1 8 4 3 ,  w mieście

O re n b u rg u ,  zasługuje na uwagę 1 0 0  letni sta­
rzec ,  rodem z tamecznej G u b e rn i j ,  k tó ry  p o ­
czątkowo zajmował się w yrobk iem , a  nastę-
p n i e ,  w  m ł o d y m  j e s z c z e  w i e k u ,  z a b r a n y  b y ł
w  niewolę do C h iw y ,  i 4 5  lat przecierpiał 
w  ciężkich w ię z a c h ; przez kilka zaś lat p rzed  
śmiercią, powróciw szy z n iewoli,  miał p rz y tu ­
łek w O reuburgsk im  miejskim szpitalu.

—  P. Minister Oświecenia z dnia 2 1 .  P a ­
ździernika oznajmił P . Sprawującem u obow ią­
zki towarzysza Ministra sprawiedliwości,  że N. 
Cesarz Jm ć  N ajw yżej rozkazać raczył zaliczo­
nego do Ministerstwa Oświecenia R adzcę H o ­
norowego hrabię Adama G urow sk iego , z p o ­
w odu  ucieczki jego za granicę, wykreślić ze 
służby.

—  P. Minister Oświecenia miał szczęście 
złożyć N. Cesarzowi Jm ci pierwszą część uk ła­
danego przez Professora zwyczajnego U n iw er ­
sytetu Kazańskiego Radzcę S tanu K ow alew ­
skiego, M ougolo-Rusko-Francuskiego Słowni- 
k a ; N. P a n  łaskawie p rzy jqw szy  tę książkę, ze 
w zględu na odznaczające się uczoue p rac e  
R adzcy  Stanu Kowalewskiego raczył w  dniu  
0. bieżącego  Listopada nadać mu o rder  św. 
W łodz im ierza  4 klassy.

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  dn. 3 0 . Listopada.
L is ty  z K rakow a wspominają o wzburzeniu, 

mającem się objawiać międy chłopstwem malej 
rzeczypospolitej.  Chociaż pobudk i zniechęcę-
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nia między ludem  wiejskim panującego daleko 
szukać nie t r z e b a ,  są jednak tacy co  mniemają, 
że  zabiegi kommuuistyczne tu  zachodzą. J a k ­
kolw iek bądź ,  uregulowanie stosunków w ło ­
ściańskich w  krakowskiem koniecznością się 
stało. S łychać,  i e  obecnie kominissya w y p ra ­
cowaniem stosownych do tego propozycyi jest 
zatrudniona.

G azeta  p o w s z e c h n a  a u s z b u r s k a  pisze 
p o d  dniem 2 6 .  Listopada z nad  granicy rossyj. 
sk ie j:  Ostatnie aresztowania, dotychczas g ru ­
b ą  zasłoną tajemnicy p o k ry te ,  w y w o ła ły  w c a ­
lem Królestwie polskiem powszechną trwogę. 
Jes t  to zaiste nie do darow an ia ,  jak w ybuchy  
niewczesne pafryotyzm u polskiego z życiem i 
losem ładzi  igrać nie przestają! Ze w krajach 
zagranicznych propaganda polska na w ypadk i  
możliwe w  przyszłości istnieje, rozum ludzki 
po jm u je ,  bo  n ikomu nie wiadom o, co ta p rzy ­
szłość w  łonie swem u k ry w a ;  ale jakżeż obe­
cnie garstka m alkontentów kusić się może 
o  zwalenie kolosu północy? Każdy z tych  
pa l ryo tów  idzie n a  S y b ir ,  a mimo tego zawsze 
ta c y  się zna jd u ją ,  co się w  tę sarnę przepaść 
n a  oślep rzucają!  W  kopalniach Nerczyńska 
z a p e w n e  n ie  je d n e g o  ża l,  że się tak nierozmyśl- 
liem przedsięwzięciem o zgubę p rzypraw ił ,  do 
rozpaczy  przywieść musi!

F r a n c y  a.
G a z d a  k o l o ń s k a  z dnia 7. G rudn ia  obej­

muje korrespondeucyą  z P a ry ż a  dotyczącą ob­
chodu  uroczystości na pamiątkę rewolucyi Li­
stopadowej. A rtykuł ten kreśli sm utny nader  
obraz  stosunków niezgodnej między sobą emi- 
gracyi a w końcu  czytam y zgrozą przejmujące 
słowa : W szy s tk ie  te stronnictwa zwodzą mię­
d zy  sobą skrytą w alkę o śmierć i ż y c ie , a tak 
lip. dem okraci wszelkiego dokładają  starania, 
aby  szkolę przez arystokra tów  dla dziatwy p o l­
skiej w bliskości Paryża założoną o upadek p rz y ­
p ra w ić ,  n i e  aby  inny  jaki zakład w miejsce 
tej szkoły  fundow ać ,  lecz li tylko z nienawiści, 
aby  zburzyć dzieło przeciwników swoich. Dość 
—  przeklęstwo wygnania —  niezgoda —  szar­
pie wnętrzności emigracyi polskiej. (U p rz e ­
dzam y tu  czytelników naszych , że za praw dzi­
w ość doniesienia tego bynajmniej ręczyć nie 
chcem y, owszem , wszelkie sprostowanie w  tej 
mierze j a k  n a j c h ę t n i e j  przyjm iemy. Red. 
gaz. poznańskiej).

Z  P a r y ż a ,  dnia 4 . G rudnia.
K on trak t  względem pożyczki 2 0 0  milionów 

rozstrygnąć się ma w przyszły  Poniedziałek. 
Zgłoszono się ty lko  z dwóch s tron :  P. P, R o th ­
schild i kompanii Ilottiugucr-Dclcssert.

M iędzy  Marszalkami Soultem a Bugeaudem 
przyszło podobno  do stanowczego n ieporozu­
mienia. Powiadają  że Ministerstwu bardzo  to 
nic na rę k ę ,  że P. Bugeaud jako Jenera lny  
G uberna to r  Algieryi udział mieć chce w  obra­
dach Izby, a mianowicie rozwodzić się nad za­
warciem traktatu z Marokkiem. K rą ż y  juz 
pogłoska,  że Marszalek Soult z pow odu  tego 
dymissyą weźmie, a Bugeaud  następcą jego 
będzie.

K o n s t y t u c y o n i s t a  u trzym uje ,  że stano­
wisko Hrabiego Bressona w M adrycie nader 
trudncm się stało, i opowiada wiele szczegółu'* 
tyczących się układów  jego z gabinetem hisz­
pańskim. „W ie lk ie  było  zdumienie w M adry­
c ie ,  pow iada rzeczony dziennik, gdy najzna­
czniejszy organ miuisteryalny Paryski przeeiv* 
znacznej części k roków  przez samo ministeryuffl 
francuskie poleconych  wystąpił. Członkowie 
gabinetu M adryckiego  udali się do  po s ła ,  aby 
m u z d i  w i e n i e  swoje w ynurzyć  i zapytać  go 
się , gdzież tedy  p raw dziw e zdanie rządu jego 
znaleść można. P. B resson , mocno rozgnie­
w any  na nieszczęśliwy teu dziennik ,  pokazał 
swoje instrukeye. Zdaje się wszakże być 
r z e c z ą  pewną, i e  p o  dw óch uaradach gabineto­
w y c h ,  w dniach 24 .  i 2 5 .  Listopada, uchwalo­
no, ab y  od rządu francuskiego zażądać obja­
śnienia względem artykułów  niedawno temu 
w  Dzienniku S p o ró w ,  a mianowicie w No. 
ogłoszonych, w których  tenże konieczność re ­
form y stanowczo wątpliwą czyni. W l y m  ce­
lu zakomunikowano Panu B r e s s o n  o w i  i Pa­
nu  G u i z o l o w i  noty  stosowne. G abine t  ma­
drycki przedstawił rządowi fiancuskiemu że p°* 
dobne ogłoszenia smutne wrażenie na powsze* 
chną opinią w Hiszpanii uczynić musiały, 3 
mianowicie w jaw nej są sprzeczności ze zda­
niami przez posła udzielonemu P. G uizot u 'e'  
uznał a r tykułów  Dziennika S p o ró w ,  o św ia d ­
czając, że hum orów  jego zawsze ham o"’aC 
i prowadzić nie m oże.n

Kwestya grecka nabyła  nowego znaczei»a 
przez mianowanie Ministerstwa Kolettis-Me,a*aS 
po  zwaleniu gabinetu M aurokordatos, przez no 
w y  stosunek, w jaki reprezentanci F rancy i i 
glii w Atenach przez zmianę tę gabinetową wzgl? ' 
dem siebie się dostali, a z drugiej s trony p rZfZ 
teraźniejsze wew nętrzne stosunki Grecyi,  p rnC0 
zgromadzonych właśuie Izb w Atenach, P ° ja 
wiającc się w jednej części G reków  tajemne -1 
żności do rozszerzenia granic Królestwa na kos 
Turcyi.  O w oż P. Duvergier  de Hauranue, któ 
ry  w obcow aniu  z  najznakomitszymi mężaD,( 
w  Atenach różnych naby ł z n a jo m o ś c i  oso**
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i s tosunków , w ykazać  chce Izb ie ,  ze po lityka 
francuzka w  G re cy i  ostatuiemi laty  mocno się
przerachowała.

Z  d n i a  5.  G r u d n i a .
Dzisiaj obiega tu  zaiste! mało do p raw d y  

podobna  i nieuzasadniona pogłoska o zmianie 
ttinisteryalnej.  W ym ien ia ją  p rzy  tern nazw i.  
ska M ole ,  P assy ,  S a lvandy ,  D u fau re ,  Maccau, 
L ac av e -L a p lag u e ,  B ugeaud ,  C u n in -G r id a in  i 
D a r u  jako żyw ioły  nowego gabinetu; br. Mole 
ma zostać prezesem r a d y  i ministrem spraw za­
granicznych.

A n g l i a-
Z L o n d y n u ,  dnia 2. Grudnia.

W  Liverpoolu  odbyw ają  się po kościołach 
publiczne nabożeństw a na uproszenie nieba, 
aby  chorobę tyfusową mocno tamże panującą 
odwrócić raczyło.

C zvtam v w dzienniku T i m e s  z Tabeiti 2 6 .  
Maja 1 8 4 4  roku. W iad o m o  jak Francuzi 
obchodzą N iedzie lę; ich wesołość i hałas sprze­
ciwiają się zupełnie pow adze i milczeniu u r o ­
czystemu Anglików. Żołnierze i majtkowie 
fregaty U r a n i e  p rzybyw ają  na ląd pod b r o ­
nią słuchać mszy. —  Po mszy odbyw a się p a ­
rada trwająca godzinę,  po  czem wolno im się 
oddalać gdzie się podoba. O ko ło  wieczora 
m uzyka fregaty w ykonyw a niektóre śpiewy 
z  o p e r  p r z e d  d o m e m  g u b e r n a t o r a ,  k i e d y ś  r e z y -  
dencją królowe) P o inare ,  dziś skonfiskowaną. 
W ó w c z a s  kobie ty  rozpustne zgromadzają się 
i w ykonyw ają  swe bezw stydne tańce w  obe­
cności i zapewne pod opieką pani B rua i ,  żo ­
n y  gubernatora . Niedziela nie przechodzi ni­
gdy  bez jakiej sceny nieprzyzwoitej. P ostępo­
wanie oficerów i m arynarzy  F rancuskich  jest 
niezmiernie rozwiązłe , każą pić wódkę i w ino 
lym kob ie to m , które potem podobne są raczej 
do furji jak  do spokojnych dziewcząt O ceanu  
Spokojnego. W i e lu  krajowców  połączonych 
z Francuzami zostają w stanie pijaństwa t rw a­
jącym niekiedy kilka tygodni. W y c h o d z i  tu 
li tografowany dziennik pod opieką gubernato­
ra. —  Celem jego zdaje się oczernienie p o r u ­
cznika Hunt,  dow ódcy  statku B a s i l i s k ,  i tło- 
tnaczenie fałszywe jego obecności tutaj. Kłam­
stw a największe pokry te  są uajświetniejszemi 
kolorami. Zdaje s ię ,  ze to wszystko ma na 
celu u trzym anie nieprzyjażni pom iędzy  majt­
kami i żołnierzami Francuskiemi, k tórzy  wcale 
nie są zadowolnieni z małych racji żywności 
i  nieregularnej płacy. W idz ie liśny  tu  kilka 
Wypadków zbiegostwa; nie daw no jeszcze żoł­
n ierz F rancusk i został za to także rozstrzelany.

Porucznik H unt ma t rudne posłannictwo do

spełnienia ; jednakże postępow ał w  położeniach 
drażliwych z rozsądkiem i cierpliwością, zasłu- 
gująeemi na nadgrodę; nie w ątp im y, £e ją 
otrzyma. Nie oszczędzauo mu wcale nudów , 
a ataki, k tórych by ł celem zm ęczyłyby cierpli,  
wość Jo b a .  W s z y s c y  misjonarze, w yjąw szy  
jednego lub dw óch opuścili w y sp ę ,  uważając 
swoją obecność na  niej za n iepotrzebną; udali 
się z swemi rodzinami do  w ysp  pod  wiatrem 
(Sousle-Vent) ,  gdzie F rancuzów  noga ieszcze 
nie postała. T y lk o  przez zupełne wytępienie 
krajowców  F rancuzi będą  mogli ugruntow ać 
swe panowanie nad wszystkiemi wyspami P rz y ­
jacielskiemu W ie d z ą  o tein dobrze, ale u k r y ­
w ają  to jak wiele innych  rzeczy.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 28 .  Listopada.

W ie lk ie  mnóstwo ludzi cisnęło się dzisiaj 
do publicznych i p ryw a tnych  lóż Izby K on-  
gressowćj. Loża ciała dyplomatycznego b y ła  
również  napełniona, a liczba obecnych  d e p u to ­
w anych  większa b y ła ,  aniżeli kiedy. S ko ro  
odczytano ar tykuł 48 ,  podany  przez komissyą, 
względem zaślubienia króla i bezpośredniego 
następcy tronu, wniesiono zaraz pop raw kę  P a ­
na Roca de T ogores następującej o sn o w y :  
"P roszę  kong resu ,  ab y  uchwalił odrzucenie 
zmiany przez komissyą uczynionej pod tytułem 
6.™ P o p r a w k a  ta miała n a  celu utrzym auie 
praw a s łu ż ą c e g o  K o r l e s o i n  p o d  w z g lę d e m  u d z i e ­
lenia lub odmówienia pozwolenia na ślub k ró ­
low ej,  a odrzucenie postanowienia, że ani król 
ani bezpośredni następca tronu zaślubić się nie 
może z  osobą p raw nie  od następstwa tronu  
wykluczoną. P. Roca  de Togores popierał 
swój wniosek mocnemi dow odam i,  które P. 
M a r l i n e s  d e  l a  R o s a  w długiej mowie zbić 
usiłował. Komissyą oświadczyła, że popraw ki 
tej p rzyjąć nie może* jakoż 1 3 3  głosami p rz e ­
ciw 3 9  o d r z u c o n ą  została. P rzystąpiono 
potem do rozbioru  popraw ki Pana P a u a  A g u ­
a y o  wnoszącego, aby  słowa a r ty k u łu :  "S typu-  
lacye i uk łady  małżeńskie, k tó re  przedm iot 
p raw a  stanowić winny« zmienić na  następujące: 
"Umowy, które zawarcie małżeństwa poprze­
dzić i przedmiotem praw a b y ć  w inny.« P o ­
praw ce tej sprzeciwiał się Minister sp raw  w e ­
wnętrznych.

Z  P a r y ż a ,  dn. 3. Grudnia.
D rugi syn Z u rb a n y ,  Felic iano,  k tó ry  się 

z kilkoma towarzyszami ojca przed  władzą 
w ojskow ą w  Logronio b y ł  stawił, uczynił p o ­
dobno  ważne zeznania, zapewne a b y  sobie tem 
życie ocalić, w skutek tego przedsięwzięto wiele 
arcsztacyi w Burgos, Logronio, Y itoryi i k ilku
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innych  miastach. Przedcwszysfkiem w Logro- 
n io  zapozwano wiele osób , pomiędzy klóremi 
jest także kilku oficerów stojącego tamże bata­
lionu prow incyi Valladolidzkiej.  Jenera ł  J tu r -  
he ,  mieszkającego w Arpeitia, aresztowano i pod 
m ocną strażą do Vitoryi zaprowadzono W  
S an  Sebastian p rzy trzym ano oprócz innych 
osób  także Pana  G am b o a ,  byłego ministra fi­
nansów, a później hiszpańskiego konsula w Ba- 
jonn ie ,  którego również do Vitoryi sprowadzić 
miano, ale dla słabości tymczasowo w mieszka­
n iu  jego zostawiono.

W  Barcelonie zamieniono pałac deputacyi 
p row ineya lne j  przez wyniesienie muru z sztrzel- 
nicami w pewien rodzaj warowni, która p lacS au  
Ja im e ,  zw ykle  g łówną kw aterę  powstańców 
całkiem ma w  swojej mocy. P rz e z  rozszerze­
n ie  przy tyka jących  ulic ma ten  plac stać się 
p rzys tępnym  dla dział i jazdy . W  Katalonii 
obaw ia ją  się wycieczki buntowników przeciw 
T aragon ie ,  mającej ty lko słabą załogę, która 
pomimo pozornej spokojności miasta dzień i noc 
p o d  bronią stać musi. Końcem wzmocnienia 
czujności militarnej mianował B aron  de Mecr 
żo łn ierza ,  Jenera ła  R odrigueza,  politycznym 
Szefem T arragony .  Żc Je n e ra ln y  Kapitan  K a­
talonii najmniejszego upoważnienia praw nego 
d o  tego nie miał,  jest to w  ob ecn ych  stosun­
k a c h  wzgląd podrzędny . Administracya, poli­
ty k a  i sprawiedliwość przeszły teraz w H iszpa­
nii wyłącznie do rąk  w ojskowych.

S z w a j c a r y  a.
Z n a d  A a r u ,  dnia 30 .  Listopada.

J e ź l i  zawieszona kwestya o w prow adzenie  
Jezu itów  sprowadzi może nader ważue w y p a­
d k i ,  k tórych  skutki będą o p ła k a n e , w tedy  na j .  
więcej temu V o r o r t  (miasto Sejm u) będzie [wi­
nien. Zwołane dotychczas gminy, stanowczą w ię­
kszością, jak  w iadom o, przeciw Jezuitom gloso­
w a ły ;  Szoltys Muller m iarkował to dobrze  i spo ­
dziewa! się już zupełnej porażki,  rozpoczęto 
ko rre spoudencyą  z wielebnymi ojcami w Frei-  
b u r g u , a ci uwiadomieni o rozbiciu  się planów 
Y o ro r lu ,  pozwolili przyjaciołom swoim zwlec 
tę  walkę aż do dogodniejszej sposobności,  lecz 
u p ó r  panów  lucernskich obstaje raz na zawsze 
p rz y  tem , ab y  się teraz w szystko rozstrzy­
gnęło, lub jak mówi S i e g w a r t ,  w s z c z ę ś c i e  
l u b  n i e s z c z ę ś c i e  p r z y s z ł o  n a  S z w a j ­
c a r  y ą . «  Szukają więc teraz wszelkich środ­
k ó w ,  ab y  w yw ołać  większoąć głosów, choćby 
naw et zupełnie nieznaczną być  miała, a pouie- 
w aż sądzą, że n ie przytomni i chorzy sprzy ja­
ją  postanowieniu wielkiej r a d y ,  nic m ożnaby 
się prze to  dziw ić ,  gdy b y  po głosowaniu wszys­

tkich gmin miał się okazać pom yślny rezultat 
dla Jezuitów. —  Dzienniki podają nam nastę­
pu jący  p rzyk ład ,  okazujący, jak cenzura w L u ­
cernie sobie postępuje :  gdy  ostatniej niedzieli 
chciano o zwykłej godzinie podnieść w teatrze 
zasłonę, gdy  już publiczność niecierpłiwić się 
zaczęła, musiała dyrekeya oświadczyć dla unie­
winnienia swego, że pan radzca regencyjny  
W id m e r  oddaną sobie do cenzury książkę, mi­
mo ponow ionych  próźb, jeszcze nie oddał ,  że 
więc dla tego publiczność musi b yć  trochę c ier­
pliw ą, dopóki książki nie przyniosą. Ze wszys­
tkich stron zaczęto więc krzyczeć Bravo! i 
wreszcie w yw oływ ać radzcę regencyjnego W id -  
mera. —  W  kantonie lreiburskim objawiają się 
teraz jawne niezgody, gdyż tameczni ludzie p o ­
stępowi starają się o ile możności działać p rze­
ciw przyję tym tamże tajnym naradom. M iędzy  
duchowieństwem katolickiem widać wielkie uie- 
ukonteu tow anie ,  gdyż ze s trony  niektórych za­
konów  dzieją się znaczne nadużycia ,  które o- 
graniczają powagę świeckiego duchowieństwa. 
W n ies io n o  nawet niektóre rzeczy do nuucya tu -  
r y ,  aby  spow odow ać papieża do zapobieżenia 
złemu. —  D ow iadu jem y się z S zafhuzy , ze 
kilku przyjaciół Dr. H u rte rą ,  k tórzy  myśli jego 
podzielają, mają zamiar przejść do  religii kato­
lickiej. —  Piszą z S o lo ihurnu : Pomuik K o­
ściuszki w Zuchw ylu ,  ozdobionym został przez 
w ychodźców  polskich różnemi znakami czci 
i przywiązania. Popiersie jego w kształcie me­
dalu zrob ione z bronzu przez D aw ida o toczo­
no zelazną obręczą z napisem zlotvm: » F r a -
t r e s  p a t r i  s u  o ,  1 5 .  P a ź d z i e r n .  1844 .*  
N ad tem wznosi się złota gwiazda z promie­
niami.

Rozmaite wiadomości.

W  Gazecie Powszechnej Lipskiej czyli Nie­
mieckiej czy tam y, że Pan Saybel i jakiś drugi 
Jegom ość,  obaj professorowie w B o n n ,  w y ­
dali dzieło pod  tytułem: »Suknia święta w Tre- 
wirze i dwadzieścia sukien całodzianych*? 
w któretn dow odzą , że suknia św. w  Trewirze 
nie jest suknią Jezusa  P a n a ,  lecz że jeżeli 
w  ogóle jakąkolwiek z ow ych  2 0  sukien za pra­
wdziwą relikwię poczy tyw ać m ożna, to suknia 
św. w M o s k w i e  najpierwsze praw o do tego 
rościć sobie może.

■ Gazety  t u t e j s z e ' j  k o ś c i e l n e j  wyszedł 
Nr. 49 .  i zaw iera:  List pasterski Antoniego 
F ijałkowskiego administratora dyecezyi w ar­
szawskiej..—Doniesienia z archidyec. Gnieźuień
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skiej. —  O  synodzie protestanckim  w  Poznaniu.
—  S praw a wstrzemięźliwości w archidyecezyi 
Poznańskiej. —  Z  dyecezyi ko lońsk ie j, — w ar­
m ińskiej. — Z R zym u —  z B aw aryi —  F rancyj.
—  N ow e zgrom adzenie religijne w  W a le n cy i 
p o d  ty t. Ś. Józefa. —  Religia i obyczaje Chiń­
czyków . —  N ow e dzieła. — Uwiadom ienie.

U  E  K  B  O  Ł  «  « •
R o k  1 8 4 4 . co ty le  rodzin polskich w sm u­

tek  i żałobę pogrąży ł, p rzy  schyłku swoim  je ­
szcze jeduę ofiarę poniósł na ołtarz śm ierci, a 
K sięstw o Pozuańskie op łakuje zgon jednego 
* najzacniejszych sw ych obyw ateli. W  K ar­
m inie dnia 3 . G rudnia rozstał się z tym  światem 
ś. p . W i t  G o r z e ń s k i  na ręk u  czułej małżon­
k i i osieroconych córek. — P raw dziw ie polska 
szczerość i n igdy nie skażona poczciwość zna­
m ionow ały  czcigodnego tego męża. Zasługi ja ­
k ie  położył w  czasie ostatniej walki o n iepodle­
głość i cierpienia jego w kilkoletniej zakauka­
skiej niewoli każdem u wiadom e. N ie będzie­
m y tu ta j wyliczać ani czynów  jeg o , ani m no­
gich cnót obyw ate lsk ich ; są one dobrze znane 
w szystkim  polskim  sercom , a rozrzew nienie 
nie dozw oliłoby  nam  długich rozpoczynać w y- 
w odów . P ragnieniem  naszem jest ty lk o , ab y  
m łódź dzisiejsza tak często n iestety! inaterya- 
i i z m o w i  i  s a i u o l u b s l w u  o d d a n a  , pow tarzając 
imię tego zacnego obyw atela zb y t wcześnie 
nam  w ydartego , aby  młódź nasza m ów ię, po- 
m nąc na jego zasługi i c n o ty , tak p ięknym  za­
grzana p rzyk ładem , starała się zapełnić próżnią 
p rzez zgon ten zrządzoną pośw ięcając i k ie ru ­
jąc swe siły i zdolności ku  tem u samem u celo­
w i, co on i składając je na tym że sam ym  ołta­
rzu  ! . . . .  A by jeduem  słowem  określić czym b y ł 
i czym b y ć  nie przestał aż do ostatniej chwili 
ś. p. W . G o r z e ń s k i  mimo najokropniejszych  
c ie rp ień , dość pow iedzieć, iz do  samego zgonu 
pow tarzał ciągle w  czasie najm ocniejszych bo ­
leści jak  b y  sobie i otaczającym  na pociechę, 
pierw sze słowa pew nego, dob rze  znanego i u- 
lubionego M azura. D aj B o ż e ! abyśm y także 
w  każdym  czasie i położeniu mogli je  zawsze 
nosić w ustach i w pam ięc i! —. e —

D o n i e s i e n i e  k s i ę g a r s k i e .
N akładem  podpisanego w yszło  i jako  najsto­

sow niejszy  podarek  dla m atek i dziew cząt po l­
skich po leca  się na gw iazdkę

M A Ł A  M A R A A IA
E lem entarz dla dziew cząt polskich .

C ena 4 złp. czyli 20 sgr.
»E lem entarzyk rze czo n y , pow iada jeden  z pier- 

' w szych pedagogów  Polski (P . B ętkow ski w K ra ­

kow ie) jakkolw iek m ałej objętości i skrom nej 
n azw y , jest w szakże w edług  mnie w ażnem  dzie­
łem  tak  co do treśc i, jako  i je j rozw oju . W i ­
dzę w  niem w yborną pedagogikę w  zastosow a­
n iu  do w ychow ania — do m oralności —  a p o ­
niew aż p rzeznaczony jest dla k ob ie t, zaw iera  
w  sobie przeto  isto tny  fundam ent, na k tó rym  
cała n a tu ra  tej płci w  w łaściw e życie dla spo ­
łeczności rozw inąć się może. A utorka po ję ła  
zdrow o n ie ty lko  ducha i po trzebę czasu , ale 
u ję ła  i w łaściw e środk i, jakiem i się on  naj- 
właściwie'j rozw inąć i w korzen ić m oże. — D la 
dzieci książek poczynających  nie ma —  b o  to  
w egetujące kw iatki bez m yśli i w oli — sam ym  
ty lko  obrazem  p rzy k ła d u  kształtow ać się m ogą 
—  ale pow inny by ć  książki dla m atek w łaści­
w ie —  i ich m iejsce zastępujących, w k tó ry c h b y  
n ie ty lko  pod ręką m iały , co dla nauki "dzieci 
p o trzeb a , ale i to , co dzieci z książki nie p o j­
m ą — a co one w  książce w yczy taw szy , w łas- 
nem i p rzy k ład y  w yłożyć potrafią. T aką ksią­
żkę M a ł a  M a r y n i a  i dla tego w idząc w  niej 
najtreściw szą naukę m oralną z praw dziw ie ew an- 
gieliczną u łożoną p rosto tą , uw ażam  ją za n a ­
der w ażne i daw no pożądane dzie ło , ciesząc 
się w raz z ludźm i postępu  z d ob rych  skutków , 
jakich  się ziąd dla m łodego pokolen ia spodzie­
w ać należy. N ie m ogąc się w dać w  szczegóły  
m nóstw a p ięknych  je j pom ysłów , mam sobie 
za obow iązek m ałą tą w zm ianką oddać należny  
ho łd  cnotliw ym  chęciom  i p raw dziw ej zasłudze 
szan. autorki."

Leszno. E r n e s t  G u n t h e r ,  księgarz.

W  P o z n a n i u  dostać m ożna w  księgarni 
Braci Szerhów.

SPRZEDAZ KONIECZNA *
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  R o g o ź n i e .

S o łec tw o  do sukcesso rów  m ałżonków  K r y -  
s z t o f a  i D o r o t y  z K r o m r e j ó w - H a u f f ó w  
należące i w  T a r n o w i e  p o d  N r. 1. po łożone, 
bez  inw entarza oszacow ane na 9826Tal. 17 sgr. 
6 fen. w edle taxy , m ogącej by ć  p rze jrzanej w raz 
z wykazem  h ipotecznym  i w arunkam i w  Regi- 
stra lu rz e , ma b y ć

d n i a  19.  M a j a  1 8 4 5 . 
przed  południem  o godzinie lO tej w  m iejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.
__ R o g o źn o , dnia 18. P aździern ika 1844.

£jg \ o ł v c  p ia n o fo r ty  w  fo r m ie  
slil*xy«lła ina do przedania K a r ó l  E c k e ,  

budow ca instrum entów , p rz y  P odgórnej 
u licy  pod  Nrem. 8. naprzeciw  pocztha lte ry i, 
daw niej przy  p lacu W ilh e lmowskim N r. 1.

U dało  mi się kupić w ielk i sk ład  p r a w d z i ­
w y c h  B r e m e ń s k i c h  i H a m b u r s k i c h  c y -  
g a r ó w ,  o k tó rych  dobroci już w ielu się p rze ­
konało . O czekuję ted y  licznego pokupu, w p rz e -  
konan iu  iż n ikt sk ładu  m ego bez zadow olen ia 
nie opuści, tak  z p rzy czy n y  nader um iarkow a­
nych  cen , jako też dobroci tow aru .

M a x  B i j u r,
P oznań , F ry d e ry k o w sk a  ulica N r 25.

B aranów  ośm dziesiąt jest na sp rzedaż w  S o ­
k o l n i k a c h  m a ł y c h  pod  Szam otułam i.
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W ypowiedzenie 3 1/2-procentowych listów  zastawnych.

zastawnych, iż przy odbytem dziś według przepisów losowaniu 34 procentow ych____
zastawnych w terminie Śgo. Jana 1845. do funduszu umorzenia potrzebnych, nastę­
pujące numera wyciągnięte zostały:

Numer 
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.

Numer 
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.
bie- amorty- 

iący zacyjny
bie­
żący

amorty­
zacyjny

A . Na 1000 Tal.
1 844 Brody Buk. 1 1548 Kąsinowo Szamotuły.
1 1615 Chwałkowo Krobia. 6 1776 Leszno Wschowa.

11 1869 D rzewce i Czar- 10 2051 Malachowo Szrem.
kowo dito. 41 1701 Rydzyna Wschowa.

1 1934 Drobnin Wschowa. 45 1705 dito dito.
1 1214 Drzęczkowo dito. 1 670 Smogorzewo Krobia.

22 981 Ga-i • u • Szamotuły. 1 806 Urbanowo Buk.
1 908 G utowy wielkie Września. 13 1109 W iśniewo W  ągrowiec.

B . Na 500 Tal.
55 6161 Chrzan W rześnia. 114 1492 Rydzyna Wschowa.
56 617 dito dito. 115 1493 dito dito.

8 1176 Ciechel Pleszew-. 6 1707 Rumiejki szlache­
4 1771 Chlebowo Gniezno. ckie Szroda.

24 760 Gutowy wielkie Września. 8 751 Sowina kościelna Pleszew-.
9 1263 Golanice Wschowa. 7 1432 Wargowo Oborniki.

13 1061 Mączniki Szroda. 6 1864 W szemborz Września.
5 502 Odrowąż Gniezno. 10 589 W yganowo Krotoszyn.112 1490 R ydzyna W schowa. 20 1158 Zakrzewo Pleszew.

€.  Na 200 Tal.
33 1198 Brodowo Szroda. 5 1119 Ossowo
30 1228 Chwałkowa Krobia. 6 1007 Paryż
28 1528 Drobnin Wschowa. 188 1274 Rydzyna

Rąbin24 1042 Kossowo Krobia. 30 1478
9 1453 Koronowo Wschowa. 19 1661 Sliwniki

106 1368 Leszno dito. 50 1495 T ure w
38 742 Łagiewniki Krotoszyn. 19 670 Taczanowo

8 1604 Łosiniec W ągrowiec. 17 604 Unia
49 293 Miłosław Września. 73 241 W il k o w o  niemieck.
23 1053 Morkowo Wschowa. 7 996 1 W iewiórczy 11

15. Na 100 Tal.
45 1339(Brodowo !Szroda. 72 783
16 987|B olew iee Buk. 18 1900
31 1139 Czermino Pleszew-. 160 1522
41 963 Chwalibogowo Września. 162 1524
16 904 Czachory Odolanów. 29 1098
47 1077 Grąblewo Buk. 9 1107
13 1704 Goniembice Wschowa. 20 1765

8 1236 Grab Pleszew.

dito
Marcinkowe dolue 
Paryż

Września.
Wągrowiec
Wschowa.
Kościan,
Odolanów.
Kościan.
Pleszew.
Września.
Wschowa.
Mogilno.

Szrem.
Szamotuły-
Wschowa-
dito.
Mogilno.
Wągrowiec
dito.
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Numer 
listu zasta­

wnego D o b r a , Powiat.
Numer 

listu zasta­
wnego D o b r a . Powiat.

b ie­
żący

am o rty ­
zacy jny

bie­
żący

am orty­
zacy jn y

26
31
35
51
16

100
9

26
19
24

41
62
79
17
62

712 Brzostownia 
1541 Czarnysad 
1239 Chelkowo i Kariniu 
1397 Chwalibogowo 
2159 Dębowalęka II. 
1691 Gutowy wielkie 
1434 Kęszyce 
1184 Kowalewo 
2128 Łosiniec 
1292 Łopienno

991!Domaslavv mały 
700 Drzęczkowo 

1348 Grąblewo 
1103 Łęg

2 Modliszewko

E .  Na 40 Tal.
Szrem.
Krotoszyn.
Kościan.
Września.
Wschowa.
Września.
Odolanów.
Pleszew.
Wągrowiec.
dito.

E . Na 20 Tal.

76
18

381
42
49
50 
39 
54

107
28

338
1624
1798

66
73
74 

2189

Owieczki 
Polażejewo 
Rydzyna 
Stołężyn 
dito 
dito

 Sliwniki
1925, Szelejewo 
2008 Turew 
1483 Wieczyn

Wągrowiec 
Wschowa 
Buk. 
Pleszew. 
Gniezno.

85
39

454
44
30

509
329

1116
949

1519

Ociąż I. i II. 
Osiek 
Rydzyna 
Rudki
Wszemborz

Gniezno.
Szroda.
Wschowa.
Wągrowiec.
dito.
dito.
Odolanów7.
Krotoszyn.
Kościan.
Pleszew.

Odolanów.
Kościan.
Wschowa.
Szamotuły.
Września.

Wypowiadając zwyż wyrażone listy zastawne niniejszem, wzywamy posiedzi, 
cieli tychże, aby takowe z nalezącemi do nich kuponami od Bożego Narodzenia r  b 
pod unikniemem wydać się mającego na ich koszt wywołania publicznego iuż w nad­
chodzącym terminie wypłaty prowizyi Bożego Narodzenia roku bieżącego do kassy
n a s z e i ,  z a  o d e b r a n ie m  u d z ie l ić  s i e  m a ia e e i  r»a • i * «• • z . °  - . . *
ną wartość złożonych listów zastawnych w gotowiźniS S I

Przyczem się posiadaczom wylosowanych w terminach dawniejszych, a dotąd 
mezlozonych 3r procentowych listów zastawnych ich złożenie do kassy naszei i ode­
branie za takowe przypadającego kapitału przypomina, a mianowicie :

Numer 
lis tu  zasta
bie- I am orty 

Izatyjny

D o b ra P o w i a t
N -W
?  u/S.  
. - = ■ £  _

Tal.

A. Z terminu Bgo Narodzenia 1842.
28 76|Bojanice Wschowa. 100
39 739 Jankowice Poznań. 40 
56 80 Stołężyn Wągrowiec. 40

B. Z terminu Śgo Jana 1843.
481 72|Stolężyn jWągrowiec.l 40
661 93iKotowiecko łPleszew. | 20

C. Z terminu Bgo Narodzenia 1843.
21 467 Bzowo
31 1019 Pogrzybowo
32 559 Źrenica
32 560 Chwałkowo
45 775 Łagiewniki
13 780 Miedzianowo
31 1421 Chrustowo
27 1272 Mierzewo
49 741 Nowe ogrody
21 1537 Starogród

Czarnków7.
Odolanów7.
Szroda.
Gniezno.
Krotoszyn.
Odolanów.
Września.
Gniezno.
Wschowa.
Krotoszyn.

500
500
200
100
100
100
40
40
40
40

W inner 
lis tu  nast.
bie- lamorty- 

zący Izacviny
D o b r a P o w i a t

s
l
~ T V T ~

do 79 Stołężyn W ągrowiec. 4028 696 Sokolniki małe Szamotuły. 4 03 / 1309 Sarbinowo Wągrowiec. 40
22 1509 Wola Czewu-

jewska Mogilno. 40
23 1510 dito dito. 40
48 651 Gącz Wągrowiec. 20
28 593 Lwówek Buk. 20
59 388 Pijanowice Krobia. 20
83 582 Pndliszki dito. 20
39 657 Sarbinowo Wągrowiec 20

D. Z terminu Sgo Jana 1844.
11 544 Cykowo Kościan. 1000
17 1502 Dobrojew^o Szamotuły. iooo
13 211 Gostyń II. Krobia. 1000
9 220 Jankowice Poznań. 1000
4 299 Łukow7o Oborniki. 1000

18 450 Osiek Kościan. 1000
2 687 Ociąż I. i II. Odolanów. 1000
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Num er 
listu zast.

b ieź a - l am orty -
c y  I za c y h iy ,

D o b r a . P o w i a t .
. - s 5® en ^

_P
T al.

N um er  
listu zast.

b ieź^ -lam o rty - 
cy. Jzacyjny

D o b r a . P o w i a t .
M —W
s » 3 
." 8*2. 

 p _
T a l .

2
3

24
47
10
11
7
8 
5

16
38
14
7

37
31
16
22
63
67
33
30  
28  
29  
58  
37
31

453 Zakrzewo
454 dito.
511 Lubasz 
314 Lęka wielka

1293 Orzeszkowo 
549 Recz 
347 Spławie 
143 Sokolniki małe 
506 Ustaszewo 
249 Zalesie 
458 Bzowo 
928 Bolewice
455 Bożejewice 
151 Chobienice 
872 Drzęczkow o

1 Modliszewko 
280 Szymankowo 
344 Zakrzewo 
136 Czerwona wieś 
561 Chwałkowo 

1138 Czermino 
60 Kotowiecko 

3 Modliszewko  
509 Myślątkowo 
275 Nowe ogrody 
352 Osiek

Krobia, 
dito.
Czarnków, 
Krobia. 
Międzychód 
Wągrowiec. 
Kościan. 
Szamotuły. 
W ągrowiec
Krobia.
Czarnków.
Buk.
Szubin.
Babimost.
Wschowa.
Gniezno.
Oborniki.
Krobia.
Kościan.
Gniezno.
Pleszew.
Pleszew.
G n iezn o .
Mogilno.
Wschowa.
Kościan.

1000
1000
500
500
500
500
500
500
500
500
200
200
200
200
200
200
200
200
100
100
100
100
100
100
100
100

Poznań, dnia 3. Grudnia 1844.

17 176 Pijanowice
18 177 dito 
60 726 Pudliszki 
20 590 Recz 
23 1192|Rudki
45 96 Siemianice
46 97 dito
96 288 W ilkowo nie­

mieckie
37 165Ziemnice 
13 979 Bednary 
22 622 Długie 
39 954 Gostyń II.
56 951 Pijanowice
46 70 Stołężyn
51 75 dito
38 950 Wrotkowo 

4 955 W ęgry II.
47 648 Ziemnice 
68 1438 Zakrzew o
62 89 Kotowiecko
63 3 Modliszewko
39 180 Pijanowice 

155 273 Wilkowo nie­
mieckie

Krobia.
Krobia.
Krobia.
Wągrowiec,
Szamotuły.
Ostrzeszów,
dito.

Wschowa.
Kościan.
Szroda.
Wschowa.
Krobia.
Krobia.
W ągrowiec
dito.
Krotoszyn.
Odolanow.
Kościan.
Pleszew.
Pleszew.
G n iezn o .
K ro b ia .

W schowa.

10(1
100
100
100
100
100
100

100
100
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
20
20
20

20

Dyrekcja Jeneralna Zieinstwa,

N a nadchodzące święta Bożego N arodzenia 
poleca się handel strojów i płodów kunsztu 
W . K a l k o w s k i e g o  przy ulicy W ilhelm ow - 
skiej Nr. 23. doborem najnowszych strojów  
damskich, składających się z jedwabnych kape­
luszy i kapot, balowych ubrań na głowę, czep­
ków  ozdobnych i rannych, podczepków , stro­
ików  na głow ę, barb , kwiatów balowych i in­
nych, rękawiczek, piękneni i taniemi robotami 
galanteryjnem i i attrapaini, drobnostkami (figur­
kam i) z porcelany i szkła, dalej: obrazami 
olejnomi, litochromiami, litografiam i, aparatami 
do olejnych, miniaturowych i guaszowych ma­
lowań, akwarellą zwaną: Aquarell-Honigfarben, 
angielskiemi, francuzkiemi i szczero-niemieckie- 
tni tuszami, pudełkam i ozdobnie muszelkami 
w ykładanem i, farbami pastelowemi, kredami, 
sexternami do szkicowania, pięknej roboty  przy- 
boram i i stućcami rysow niczem i, trójkątam i, li­
niami, sztelugami, paleftami, farbami suchemi 
i w pęcherzynach, pędzlami, papierem do ryso­
wania i t. d. w najumiarkowańszych cenach.

Prawdziwą wodę kolońską otrzym ał i poleca 
w stałych cenach fabrycznych

C a s p a r  i, fry zer, 
przy W rocław skiej ulicy pod liczbą 31.

D O N I E S I E N I E
tyczące się

p r z e d a ż y  b a r a n ó w  w G r a m b s c h i i t z  
p o w i a t u  N a m y s ł o w s k i e g o  ( N a m s l a u ) .

Oznaczona tu  przedaż odbywać się będzie 
w  roku 1845 od 1. Stycznia codziennie, jednak­
że Inspektor Pan P i i c k e l  z Kaulwitz tylko 
w  poniedziałki i czwartki w każdym tygodniu 
przytomnym tu będzie.

W  owczarni K a u l w i c k i e j  są także na 
przedaż tryki odchodowane z trzody G r a i n b -  
s c h i i t z k i e j ,  również zdatne na rozpłód ma­
ciorki.

Maciorki trzody G r a m b s c h t i t z k i e ' j  już są 
rozprzedane.

’G r a m b s c h i i t z  dnia 7. G rudnia 1844.
H r a b i  H e n c k e l  v o n  D o n n e r s m a r c k  

u r z ą d  g o s p o d a r c z y  d ó b r  G r a m b -  

_ _ _ _ _ _ _  s c h l i t z - K a u l w  i tz.  ____
P od pisany  ma honor zaw iadom ić Szanow ną  

P ubliczność, źe prócz śniadań, k o lacy j sm acznie 
sporząd zon ych  i w yb orn ej kaw y, zaopatrzony  
jest na n ow o w  najlepsze gatunki w szelk ich  
w in ; poleca  się łaskaw ym  w zg lęd om .

J a b ł k o w s k i :  W o d n a  ulica Nr. 2 8 ._
D uze zające przedaje po 10 s|,r- _  ̂ ^

e r.


